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Miesięcznie Z ip .  5 
Na pocztach Zfr. 3 x r . 36 ; d o l iczyw szy  
do lego 44  xr. k. in. poliierane przez 
urzędu pocztowe, o g ó łp r ze d p ła ty  w y ­

nosi 4 Z ir .  20 xr.
N u m e r  po jedynczy  g roszy  8. 

Doniesienia po groszy  O od wiersza .

i 1840.

DZIENNIK

Prenumeratę przyjmują U rzędy pocz.o-  
w e krajowe i zagraniczne -  W  Krako- 

wie g łó w n a  ex p ed y cy a  w Księgarni  
w  . . • Friedieina.
W y c h o d ź ,  oprócz Niedziel i świat.  

Bioro Kedakcy, |)rzv ulicy Szcze­
pańskiej , placu Szczepańskiego  N. 3f,o 
Listy nudrankowane nic przyjmują się.

P O Ś W I E C O N Y  POLITYCE K R A J O W E J  I Z A G R A N IC Z N E J
O R A Z

U lintitunościom  C itcrm k im . R olntcpjm  i JJrjm ijsfouujm .

Kraków dnia 14 Kwietnia — Sobota.

Kraków dnia 13 Kwietnia.

( D a l s z y  c ią g . )

Rozdział IV. O koronie. §• 20. Prawo pa­
nowania w województwie przynależy domowi 
ha bsbursko-lola ryńskiemu...

§ . 21. W  tytule cesarza ma się i wojewódz­
two serbskie mieścić zarówno z iunemi pro- 
wineyami.

§. 22. Car wykonywując przysięgę na kon­
stytucję całej monarełtii, powinien ją tak­
że na zachowanie konstytucji województwa 
wykonać.

§. 23- Domowemi sprawami województwa 
zarządza cesarz za pośrednictwem krajowego 
rządu. Każde rozporządzeń e powinno być przez 
radzcę odpowiedzialnego kontrasygnowane, ina­
czej ż a d n e j  nie ma w a g i .

§. 24. Prawa ułaskaw ienia urzędników ziem­
skich, o nadużycie w ładzy zaskarżonych i osą­
dzonych, może cesarz tylko na przedstawienie

S a b o r a  użyć.
Rozdział V. O wojewodzie. § .  25. W ojew o­

da jest naczelnikiem rządu w województwie.
§ . 26. Wojewoda ma być wedle osobnego 

ogłosić  się mającego prawa przez naród wy 
bierany. Urząd jego jest dożywotnim.

§ .  27. Wojewoda musi być S e rb  ro d em  
i austryaek i  obyw ate l  , i najmniej lat 30 li 

czyć.
§ .  28. W y k o n y w a  przysięgę na ogolną konsty-

tucyę Austryi ^szczególną województwa._______

l i s t y  l  p o d r ó ż y  n a  w s c h ó d
K arola  D rzew ieckiego .

( D o k o ń c z e n i e ) .

D n i a  9 L i s t o p a d a .  Jakem powiedział  tak się  stało:  
„iew stałem , bo wstać  nie m ogłem . Przeklęte bałwany  

co mnie wszędzie prześladują ! Już dawno s ły sz ę :  Skan-  

deria ! skanderia ! a wstać m emogę. Ale o lożeśm y i 
wjechali na mielizny (Bocl.az) gdzie  się bez miejsco­

w ego  sternika nieobejdzie. Bałwany się zm nie jszy ły  i 

w v le źć  .nogę na pokład. Brzydkie morze, już  tu z ie ­
lone tylko bo się 7. Nilową wodą pom .ęszało ,  brzeg  

płaski i n iep iękny.  Bądźcie mi zdrowe pływ ające  po 

błękit nem morzu ogrody, coście nam od Dardanell to.  
w a r z y s z y ły ,  wątpię już żebym was widział kiedy i pię 

kne jesteście  i pięknie odśpiewane przez stal ego

mera, przez m łodego  Bvrnna.
Otóż i porl Alexandrvjski,  wielki, w nim llotta wo 

jenna stoi. Z a rzu can y  kotwicę i komissarz na ziemię  

jedzie z paleniem i raportem. C zy  też nam kazą s ie ­
dz ieć  tu choleryczną kwarantannę dla tego Że jeden  
g łup iec  umarł? W  najgorszym razie wysiedzim  tu na 
okręcie jeszcze  dni cztery ,  bo już sześć  dni jedziemy  
ze Slaiubi.ru. Komissarz powraca, nos spuścił  na kwin-

§. 29. Plącę wyznaczy wojewodzie S a b  o r  
(zgromadzenie, sejm ziemskij na cały czas je ­
go rządów.

§ .  30. Za przewinienia swoje podlega w o­
jewoda równie jak każdy inny obywatel są­
dowi ziemskiemu. Za rozporządzenia rządowe 
jednak , które zawsze przez jednego radzcę 
( s a v i e t n i k )  kontrasygnowane być muszą, od­
powiada tylko ten radzca a nie wojewoda.

§. 31- W  razie śmierci wojewody rząd wi­
nien najdalej za 40 dni zwołać sejm elekcyjny 
( i z b o r n i  s a b o r )  dla obioru nowego woje­

w ody.. .
Rozdział VI. O prawach innych narodów  

w województwie. §. 32. Język rządowy w wo­
jewództwie jest serbski.

§ .  3 3 . K a ż d e n  n a r ó d  m a  p r a w o  w  s w o j e j  
g m i n i e ,  w  s p r a w n e ! )  g m i n n y c h  u ż y w a ć  s u  o j  e g  o  

j ę z y k a .

§. 34. Każde indywiduum żyjących w wo­
jewództwie narodów-, mo/e w podaniach swo­
ich do rządu używać swego ojczystego języka.

§ .  35. Każden naród w- województwie ma 
niczem nie ograniczone praw o chronienia i pie­
lęgnowania swej narodowości i j ę / \ ka.

Rozdział VII.  O władzy praw odaw czej.
a ) W s p r a w a c h  w ł a d z y  c e n t r .  u s l ą p i o -  

n y c h .  §. 3 6 —38. Przysłużą sejmowi wal­
ne mu ,  na którym i województwo razem 
z innemi prowincjami reprezentowane.

b) W s p r a w a c h  w o j e w ó d z t w u  p o z o s t a ­
w i o n y  cl i .  § .  39. Władza prawodawcza

tę .  Rozkul jest  żebyśm y natychmiast (|0 kwarantanny  

przewiezieni zosluli, zamknięci i tam dni dzies ięć  całych  

wysiedziel i .
M uzo ,  ty  mi lo powiedz, jaka to nas rozpacz por- 

w-ała i gn iew y okrutne. Jeszcze uani h is to r ie  plutą o 

kwarantannie t e j ,  o kurzu i robactwie, tu w łaśnie  
żona moja , bardzo odważna skądinąd i na okręcie i 
krukiem i na koniu siedząca dzielnie; —  w punkcie ro ­

bactwa wszelkiego, m vszv  i szczura strasznie się boi, aO '  ̂ a ‘
więcej od szczura pająka, gorzej od pająka stonoga, —  
o tarnkanie już nawet niewsponunam.

T ym czasem  ca ła  nasza bieda ztąd, że Z d ro w ie  (La 

Sanie  t. j.  Komitet zdrowia) Alexandryjskie, .na na pień­
ku ze  zdrowiem Konstantynopohtanskiem, o to że się 
ci S tam b uł  zasłania kwarantannami od Egipin ,  w któ-  

ryni już od Irzecli lal wypadku powietrza nie by ło ,  bo 
się Iii sami pilnują dostatecznie.

•o  L is to p a d a , Tak jest szanowny panie Józefie,  
siedzieuiy w kwarantannie to jest  w kozie ,  i to na dni 
dziesięć zamknięci. Mamy dwa pokoje niebardzo ume - 
blowane, bo nawet okien niema, a o s to łek  lub stó ł  lo 
już i pytać się niegodzi. Ale jak się tu gniewać pro­
s z ę ,  k iedy  s łońce  tak grzeje  przyjem nie , jak u nas.

przypada sejmowi ziemskiemu razem z Ce­
sarzem.

§ .  40. Ciało prawodawcze województwa 
serb. składa się z reprezentantów narodowych, 
z których na 15,000 mieszkańców jeden przy­
pada.

§. 41. Prawo wyboru reprezentanta przysłużą 
każdemu obywatelow i województwa , który 
w niem stale mieszka, lat 24 liczy, niezawis­
łym je s t ,  i od używania praw obywatelskich  
wykluczon nie jest.

§ .  42. Reprezentantem może być każdy oby­
watel , któremu prawo wyboru re| rezentanta 
przysłużą (wedle poprzedzającego paragrafu)...

§ .  44. Jeżeli wybór na urzędnika wojewo- 
dzińskiego padnie , uwolnienia od slu/by na 
czas trwania sejmu niemożna mu odmówić.

§. 45. Urzędnik władzy centralnej nie .no­
że w żadnym razie być reprezentantem.

§. 46. Jeżeli klóren z posłów sejmowych  
mianowany będzie płatnym urzędnikiem ziem­
ski m,  tenże ma się na nowo wyborowi pod­
dać.

§ .  47. Jeżeli który z posłów sejmowych  
mianowany będzie urzędnikiem władzy cen­
tralnej, przestaje być posłem i żadnym wy­
borem nie może być potwierdzonym.

g  4 8 —69. Mandat posłów trwa lat trzy. 
Pobierają dyjely. Nikt nie może być o jednym  
czasie posłem na sejm walny i ziemski. Mia­
sto sejmowe jest Nowy-Sad ( INeiisalz). Cesarz 
co rok pod jesień sejm zwoływa, inaczej sam

w najpiękniejsze dni Czerwcowe i nici o tak c zy s te  i
„wjazdy tak przenikliwie poglądają. V\ reszcie ju ż  nam 
b ' *
r  miasta i meble przysz ły  : s t ó ł ,  dwa stołki i łó żk o  

z daktylowych ga łęz i  jak kurniki nplecione. P rzynie­

siono nam świeże daktyle  (przedziwna konfitura) i ba­

nany coś między kartofla, kasztanem, jabłkiem  i melo­

nem. Zresztą te dni dziesięć prędko miną.
A więc z ziemi Egipskiej, Z domu niewoli,  odsyłam

ci ten list pierwszy i etc.  etc.

n .  . ,.„Ltór Hage ze stron naszych .O d w ie d z a  nas tu domoi o
. i • r na iednej ła w c e  w K rzem ieniu,co ze  mną siedział na j j

A ■■ ■ . w vsnko  p o s u n ą ł  . j e s t  g łó w n y m  lekarzemdosc sie tu  wysoKo p
, Ważnych tu osob. A to wszystko,  f lo ty ,  a ma ucho ważny j  .

, v j (lWa Stefana Batorego: disce pucr, j a ­
z z  zapamiętał
ciam  te  niośeipam e.  — ----------------------- .

M IESZA NIN Y P O L IT Y C Z N E  1 L IT E R A C K IE .

C h a ra k terys ty ka  K aro la  A lberta . Król sardyński,  

który świeżo z ło ż y ł  koronę po przegranej pod N owarą, 
jest  synem Karola Emmanuela księcia Sabaudzko -  Cari-  

gnan i królewntj Saskiej. Urodzony w r. . 0 9 8  nastąpił  
po ojcu swoje.n w r. 1800 pod opieką maiki. Pu naj-



się  se jm  sch o d z i  w dzień  ś. A rc h a n io ła .  W o ­
j e w o d a  zagaja i zam yka se jm .  P rezesa  i sw o ic h  

urzędn ik ów  sejm w yb iera .  P o s ie d z en ia  j a w n e ;  

na przedstaw ien ie  p r e z e s a ,  lub przynajm niej  

lOciu c z ło n k ó w  m o g ą  b vć  i ta jne.  D o  w a ż ­
nośc i  u ch w ał trzeba w ięcej  jak  p o ło w y  c z ł o n ­
k ó w ,  zapadają o n e  ab so lu tn ą  w ięk szo śc ią  g ł o ­
só w .  R ad zcy  (m in is tro w ie  z iem scy)  mają m iej­

sc e  i g ł o s  w sejm ie , w o to w a ć  w szak że  mogą  

w te n c za s  ty lk o ,  g d y  są zarazem  i posłam i.
§ .  7 0 .  G d y b y  s ię  na p rze zn a ez o n e m  m ie j ­

scu  se jm  ze b r a ć  nie m ó g ł ,  w ten czas  sejm  sam  

w y zn a cz a  inne m ie jsc e .
§ .  71 .  J eż e l i -b y  w szys tk ie  d o  zebrania  s ię  

sejm u s to so w n e  m iejsca w stanie  ob lężen ia  s ię  

z n a jd o w a ły ,  w te n c z a s  m i a s t o ,  w k lóre in  się  
se jm  ze jd z ie ,  już p rze z  to sa m o  od stanu o -  
b l ę ż e n i a  za w y s w o b o d z o n e  uważać s ię  ma.

§ .  7 2 .  Praw o in ic ja ty w y  posiada cesarz ,  

W o j e w o d a  i Sejm .
§ .  7 4 .  G d y b y  sejm  p o tr ze b o w a ł p o m o c y  

w o / k o w  ej, takow ą m u rząd na w e z w a n ie  je g o  

udzielić  p o w in ie n .  Jak  w ielką  ma b y ć  siła 

w ojsk ow a  i jak jej użyć  — postan aw ia  se jm .

g  76  — 79. Sejm  rozw iązać  m o że  ce sa r z  

i sarn s ię  rozw iązuje ; wt tym  ostatn im  razie  

potrzeba na to zgod y  »/, p o s łó w  ; o d r o c z y ć  

g o  m o że  rów nież c e sa r z  i sam  sieb ie  o d racza ,  
w sza k że  ty lk o  na 3 0  d n i.  W  k ażdym  j e d n a k  

razie se jm  na p rzed s taw ien ie  lOeiu c z ł o n k ó w  

w y b iera  w ydzia ł  z 15stu  c z ło n k ó w  sk ładający  

s ię ,  k tóry sejm  zastępuje .
§ .  8 0 — 8 3 .  Ż aden  p o s e ł  nie m o ż e  za zda­

nia sw o je  w se jm ie  są d o w n ie  b yć  p rześ lad o­
w a n y m .  [D a lszy  c ią g  n a s tą p i) .

Zemun  (Semlin) 1 Kwietnia. [Groźby jen . Huka- 
w iny i patryarchy R ajaczycza .) Felilm. Rukawina 
poczyna znowu mącić sprawy serbskie. Niedawno  
rozkazał, aby wszystkie pułki pogranicza banackiego 
jego bezpośrednim rozkazom podlegały, również za­
żądał tego i od żupnych wydziałów: Torontalskiego, 
Krasowskiego i Temeskiego, z dołożeniem , że wra-  
zie nieposłuszeństwa najsurowszych użyje środków.  
Groźba ta i obojętne stanowisko w  tćj sprawie Szta­
bu jeneralnego wywołało  największe między oby­
watelstwem oburzenie, a patryarcha, daremnie na­
pomniawszy jen. Rukawinę, był zmuszony wysłać do 
ks. Windischgratza w  Peszcie p Jana Nedjelkowi­
eża jako kuryera z prośbą: by mu książę 2000 sztuk 
palnej broni dla uzbrojenia młodych i do służby woj-  
skowćj zdolnych Serbów przysłał, również aby jen.

większej  części  winien wielce s t a ra nn e  w y c h o w a n i e  l a ­
tom nauki  s p ę d z o n y m  w Dreźnie.  W  roku ( 81 7  p o ł ą ­
c z y ł  się zwi ązk iem m ał ż e ń s k i m  z M a r y ą  T e r e s s ą ,  cór ­
ką W . księcia t oskańskiego,  F e r d y n a n d a .  Pr zed  rokiem 
1821 p ami ę t ny m rozruchami  w Piemoncie  nie m ia ł  ża­
d ne g o  u d z ia ł u  w s pr awa ch  p a ń s t w a ;  j ed n a k ż e  od o w e ­
go czasu  do dziś  okazy wa ł  , obok świe tn ych  p rzymi ot ów 
u m y s ł u ,  c h ar a k t e r  chwi ej ący  się i cokolwiek s amolubny ,  
k l ó r y  n i el roszcząc  się o środki ,  p r z y b i e r a ł  b a rwę  wol- 

n o m y ś l n ą  i lekroć c ho dz i ł o  o p r z ep r ow a dz en i e  p l anów

w i o d ą c y c h  d o  p a n o w a n i a .

Dzisiejszy z bawc a  W ł o c h  , jako się sam l u b i ł  mtano- 
wać ,  b y ł  duszą  i ogniskiem s pi sku  , k t ó i y  w r. 1821 za- 

m e r z a ł  wz ni ec ić  pows tan i e  w Piemont  ie za p r z yk ła d em  
Neapolu  i Hi sz pa ni i .  S w o je m  wa h a n i e m  się , a może i 

myś l ą  n i ep r zy ja z ną  w s l r z y m y w a ł  w y b u c h  spi skowych;  
a g d y  król W i k t o r  E m m a n u e l  w poc zą tka ch  w y b u c h u  
z r z e k ł  się korony na rzecz bra ła  swego Ka ro la  h el i xa ,  
on mający t y t u ł  księcia Car ignan ,  m i a n o w a n y  przez  lud 
namiestnikiem p a ń s t w a  , o g ł o s i ł  w pr a w d z i e  p o ż ąd a ną  kon- 
s t y t u c y ę  hi szpańską;  lecz z a r a z e m ,  gd y wojsko a u s t r i a c ­
kie s t a nę ło  na g r  nicy  Pi emont u a Karol  Fe l ix  o g ł o s i ł  
n ieważność  ws zys tk i ch  czynności  z a s z ł y c h  od a b dy kac yi

Todorowicza wezwał do s k u t e  cz ni ejszćj obrony na­
rodowości serbskićj, gdyż inaczćj będzie patryarcha 
zmuszony do wejścia z Madjaratni w  układy.

[A . Z .)

O łom uniec  4 K w ietn ia . ( N o w a  d ep o t cay  a). Teini 
dniami była deputacya u Dworu z czeskich 1 nie­
mieckich rolników złożona, żądająca potwierdzenia 
konstytucji przez posłów na sejmie w  Kromieryzu 
wypracowanćj. Rozumują przy tćm tak: Rząd zw o ­
łał posłów do Wiednia i Kromieryża dla ułożenia 
konstytucji, my musieli płacić tych posłańców, chce­
my więc od nich za nasze pieniądze coś mieć. [C.R] 

  —

W ied eń  12 K w iet. [N ota  ces. g a b in e tu  do  p r a ­
skiego m in is te ry u m ,.  Gabinet tutejszy przesłał c. 
król. ainbassadorowi w Berlinie, baronowi Prokesch 

d’Osten, depeszę następującćj osnowy:
«łlr. Bernstorff doręczył nam wydaną jednocze­

śnie do wszystkich król. pruskich poselstw przy d w o­
rach niemieckich notę, w  której Najaśn. król pruski 
w skutku objawionego przez Arcyksięcia Wielko­
rządcę zamiaru złożenia swojego urzędu, oświadcza 
gotowość do przyjęcia na wniosek rządów niemiec­
kich i za zezwoleniem Zgromadzenia narodowego  
niemieckiego, tymczasowego kierunku spraw nie­
mieckich; i oznajrnuje zarazem postanowienie usłu­
chania powołującego głosu i zajęcia najwyższćj W ła­
dzy w  państwie związkowem , utworzonćm z krajów, 
które okazałyby się skłonnemi do dobrowolnego doń 

przystąpienia.
Obok tych oświadczeń załączone jest wezwanie  

do wszystkich rządów aby bezzwłocznie wysiali do 
Frankfurtu specyalnych pełnomocników, będących 
w stanie złożyć stanowcze deklaracje: 1) co do
przystąpienia do państwa związkowego i warunków  
pod jukiemiby takowe nastąpić miało; 2) co do sta­
nowiska jakieby zajęły rządy w  ten sposób w  pań­
stwo związkowe połączyć się mające, względem Zgro­
madzenia naród, niemieckiego i postanowień przez 

nie dotąd wydanych, z dołożeniem, żc dzieło wspól­
nego porozumienia się co do konstytucji,  bezzwło­
cznie rozpoczęte zostanie; 3) co do stosunku do 
tych państw niemieckich, klóreby się wzbraniały do 
związku przystąpić; przyczćm starać się wypadnie o 
zastosowanie istniejących dotąd stosunków związko­
wych do nowćj formy państwa 

Zjaką gotowością bylibyśmy przyjęli propozycje 
gdyby takowe ze strony Pruss jako uczestnika w opar­
tym na traktatach i dotąd faktycznie istniejącym 
związku niemieckim były czynione, aby na zasadzie 
uchwalonego przez Zgromadzenie narodowe niemiec­
kie projektu konstytucji, odpowiednie czasowi prze­
kształcenie Niemiec przez wspólne porozumienie się, 
na prawnćj drodze przywieść do skutku świad-

b r a l a , sc hr on i ł  się , , 0 1 op i eką  cieni  n o c n y c h ,  do  giń-  
wnćj  k wa t e r y  a u s l r y a r k i ć j  , wp r zó d  j ed n a k  u k o ł y s a w ­

szy wzb ur ze ni e  ludu f a ł s z yw e mi  p rz yrzeczen i ami  s « e g o  
poś i cd nic lwa .  Z  obozu nieprzyjac ie l skiego u wi ad omi ł  
z a r az  z łożoną  przez siebie j " n l ę  w T u r y n i e ,  że nie mo­

że d ł u ż e j  p i as tować  godności  n a mi e s t n i k a ,  i że na p r z y ­
sz ł ość  z a pr z ys i ą g ł  ślepą u l eg ł oś ć  rozkazom s we go  prawe­
go m o n a r c h y .  I tak wy k o n a w s z y  u r oc zy s t ą  przys i ęgę  

na wierność  k ons l yt ucy i  , u roczys t szą  w y k o n a ł  monarsze .  
O dp a d n i ę c i e  Karola Al be i t "  od spr awy r e w o lu cy j ne j  by-  

ł o  dla niej  s t a nowc zy m c io sem' P i t “’oncka armia z w y ­
c iężona  w b o j u ,  o l w a r ł "  szerokie pole r e a k c j i . — M ł o d y  
ten książę w p a d ł  w n i e ł askę  u d w o r u ,  i dopiero na w / g l ę .  

d v  za r ob i ł ,  g dy  j ak pokut nik  sk r us z on y  z ac iągną ł  się 
w- r.  t 8z 3 pod sz t a nd a ry  księcia Angoul eme  i wa l c z y ł  
przeciw tćj  samej  hi szpańskiej  k o n s t y t u c j  i, której  nie - 

gdyś  u r o c z y s t ą  w i e r no ść  ś l u b ow a ł .  -  W  rokn s83 s wstą-  

piwszy na t ron  , p oka za ł  s "t " a d z w y c z a j  s u r o w y m w 
ściganiu pol i t ycznych  s w y c h  pr zy ja ci ó ł  młodości .  J e ­

dnakże  zarzut  t e n ,  może nie t j l e  mówi  przeciw Ka ro ­
lowi Alber towi ,  jeżel i  roz t rząśn iemy n a t ur ę  owej  par ty!  

karbonarskie j  noszącej  w sobie zarody  burzące  i w y w r a ­
cające c a ł y  porządek s p o ł e c z n y ,  pa r ty i ,  klóra  nie mając

czą o tćm nasze zwięzłe oświadczenia jak równie  
ponawiane kikakrotnie i stanowcze kroki jakie w  tym 
celu poczyniliśmy w  Berlinie.

Przeciwnie zaś nie możemy zezwolić,  a tćm mniej 
popierać urzeczywistnienia zamiarów, w nocie pru­
skiego gabinetu z d. 3go b. m objawionych.

Zgromadzenie narodowe jedynie do wspólnego  
z książętami uchwalenia konstytucyi powołane, sa­
mo swej prawnćj działalności położyło koniec, o-  
głaszając dzieło to za ukończone; nadto przekracza­
jąc zakres swoich attrybucyj, nie tylko samowolnie  
uchwaloną konstytucją wykonało i jako ustawę pra­
womocną ogłosiło, ale nadto bez żadnego pełnomo­
cnictwa, dziedzicznego Cesarza Niemcom dać posta­
nowiło.

Jeslt już te zajścia były nieprawne, to tćm więcej  
opuściło Zgromadzenie grunt prawny ogłaszając się 
równie samowolnie nieustającem.

Z tych to powodów nie możemy uznać ważności 
wydanych przez Zgromadzenie narodowe za obrę­
bem jego attrybucyj postanowień, niemniej jak i 
przyznawać mu prawa do dalszćj działalności Dla 
nas Zgromadzenie narodowe już istnieć przestało, a 
tćin samem ani wpływać może na ustanowienie no­
wo ukształcić się mającej władzy centralnej, ani brać 
udziału wr obradach nad wspólnetn ugodzeniem dzie­
ła konstytucyjnego, które ono samo za skończone 
ogłosiło.

»Gd by więc arcyksiąże wielkorządzca — do klórc- 
go ze strony J. C. Mości usilne odeszło wezwanie,  
aby urząd swój zatrzymał dopóki na prawnej dro­
dze kierunek spraw niemieckich nie zostanie urzą­
dzonym —życzeniu tętnu z nieprzewidzianych poWo- 
dów odpowiedzieć nie mógł, w takim razie musie­
libyśmy przeciwko objęciu i wykonywaniu lej w ła­
dzy przez jedno wyłącznie państwo niemieckie sta­
nowczo zaprotestować i przytem obstawać, abv ta 
władza uorganizowana była w  sposób z a p e w n i a j ą c y  

wszystkim rządom słuszną w niej reprezentację.
Gdy w takich okolicznościach żadne dalsze ukła­

dy ze Zgromadzeniem narodowem co do konstytu­
cyjnego dzieła prowadzone być nie m ogą, władza 
zaś centralna jako władza czysto wykonawcza nie 
jest do tego powołaną, a J. C. Mość przy objawio­
nej już zasadzie niemożności poddania się pod w ła ­
d z ę  centralną przez innego księcia Niemieckiego pia­
stowaną ob dawać m usi,  gdy przeto na położonej 
przez Prusy p o d s t a w i e  ani  z ich p e ł n o m o c n i k i e m  ani 
z pełnomocnikami innych panujących niemieckich w  
Frankfurcie, wchodzić w  układy nie możemy; nie j e ­
steśmy więc w stanie odpowiedzieć zaproszeniu i 
wysyłać pełnomocnika naszego na zamierzone tam­
że negocyarye.

• Nasz najłaskawszy Pan widzi się raczej w konic-

żadn eg o g i u n l n ,  w s zy s tk o ,  iel igię i u s t a w y  u s i ł o w a ł a  z 
g r u n t u  podkopać.  Dziś  przy na jmni ej ,  ’ pokaza ł  się Karol  

Al ber t ,  j a k b y  ostatni  potomek wł osk i ch  r y c e r z y  — w al ­

c z y ł  sam na czele wojska,  o n e podle gł ość  Italii  i miecz  
jego s t r z as k a ł  się na polach N o w a r y . — Z  pola b i twy  u -  

s z e d ł  s amot r zeć ,  j ak  w r omancy  h i szpańskie j  6 > R o d e r r k  
ostatni  król gocki ,  p okonany  od M a u r ów  k t ór zy  na w i e ­
le wieków zakul i  w j a r z mo  Iberyj ski  p ó łwy se p .

Smdek przeciw wsciekiiinie. Dziennik pe le r sb i r gsk i  po­
daje  nas t ępuj ącą  wiadomość:  Doktor  Ku ni n  w y d a ł  w i e j  

maleryi  d z ie ł o ,  gilzie radzi  p r z e c iw  wściekl iźnie u ż y w a ć  
rośl inę z n an ą  w botanice  pod nazwiskiem P a r z y d f o  wi ą­
zowe,  Spirea ulmańa  ( u  Lincusz .a ). Pan  O d r o w ą ż e w  
właściciel  w obwodz i e  Zar a j s k im ( w  g ub e rn u  K a za ń sk i e j !  
umieśc i ł  w gazecie  Agronomicznej  d wa  p r z y k ł a d y ,  w k tó­
r y c h  to  l ek ar s t wo  z as t os o wa ł  szczęśl iwie.  I tak:  dz iec .  

ko j e d n o  ukąszone  przez, psa wściekłe  go leczono p owa ­
len i  z korzeni  Spirea ulmaria, i p r z y k ł a d a n o  z niej  ka­
t ap l azmy na r anę .  C h a r t y  zas,  k t ó r y m z ad awa no  tę  roś l i ­
nę .  w y z d r o w i a ł y  z u p e ł n i e ,  lecz 3 w y ż ł y  które  z u m y ­
s ł u  nieleczono , wś c ie kł y  się.  Roślinę t ę  t rzeba u ż y w a ć  

póki  świeża;  inaczej  bowiem lekars two nie robi do br ego  
s ku t ku .



czności to jeszcze do powyższego dodać ośw iadcze­
nie, że J. C. Mość przeciwko wszystkim i każdemu 
w  szczególności z owych układów  wyniknąć m ogą­
cemu postanowieniu, jak równie ich skutkom , przy 
zastrzeżeniu pretcnsyj i p raw  jakie dla J. C. Mości, 
jego  rządu i jego niemieckich prowincyj z prawnie 
dotąd istniejących trak ta tów  w ypływ ają ,  uroczystą 
zakłada protestacyą.

Zechcesz J W P a n  w  odpowiedzi na udzieloną nam 
przez p. Bernstorffa no tę ,  doręczyć król pruskiemu 
gabinetowi kopią niniejszej depeszy.™

(Pogłoski o wystąpieniu Stadiona z gabinetu). Czy­
tamy w dzienniku / ’resse: P ow tarzano  dzisiaj na 
giełdzie pogłoskę, która już wczoraj bardzo była u- 
pow szechn iona: jakoby hr. S tadion podał się do dy- 
missyi. Spraw a W ęgie rska ,  interwencya rossyjska i 
położone do nićj w arunki,  miały być głównym do 
tego powodem. Jeśli p raw d a ,  że część gabinetu 
skłania się do wniosku z Pesztu pochodzącego, aby 
W ęgrom  przedmarcową zostawić konstytucyą, poj­
mujemy najzupełniej krok ten hrabiego T rudno by­
łoby zaiste przyjąć na siebie odpowiedzialność takiej 
zmiany w  nadanej przez Cesarza konstytucyi,

(W iadomości z W ęgier). Wszystkie nadeszłe dziś 
z Pesztu  korrespondeneye zgadzają się na to, że dzia­
łania armii węgierskiej, któremi widocznie dośw iad­
czeni kierują w odzow ie ,  nietyle na ks. W indisch- 
criitz i jego silne s tanow isko, ile na K om arno są 
wymierzone. Oswobodzenie tej twierdzy tćm jest 
tlla W ę g ró w  ważniejsze, że załoga je j ,  w edług p e­
wnych doniesień , przywiedziona już jest do osta te­
czności. W tych dniach okaże się niezawodnie, czy 
wnioski te są uzasadnione.

Piszą z Pesztu 9 Kwietnia: Niedziela wielkanocna 
minęła a do bitwy stanowczej jeszcze nieprzyszlo. 
Niepozorna gospoda na przedm ieśc iu , pod znakiem 
ła b ę d z ia , była dziś głów ną kwaterą. Do południa 
stali w  niej Książe feldm. wraz z Banem, a wieczór 
feldm. Schlick. M ówiono że Węgrzy obsadzili w in ­
nice tylko o dwie godziny od Pesztu oddalone, i że 
w  południe przyjdzie do bitwy: z rana bowiem by­
ło dorozumiane zawieszenie bron i,  gdyż w  obu o- 
bozach odbyw ało  się z pow odu  Wielkićjnocy nabo ­

żeństwo. Lecz minęło południc i wieczór, a działa 
milczały. W t e m  rozeszła się wieść, że się Węgrzy 
cofnęli, a nasze forpoczty posunęły się naprzód. Dziś 
mówił pewien światły oficer: » powstańcy chcą nas 
marszami i kontramarszami zmęczyć, a wszelkicmi 
sposobami uniknąć bitwy stanowczej «

Stanowisko wojska jest teraz nas tępu jące : środek 
pod feldin. Schlick stoi w Czinkota na praw o od go- 
ścieńca do Gódólló; p raw e skrzyd łi  pod banem Jel- 
laczycz na linii kolei żelaznej ku Alberti i Czegled, 
aby w edług okoli czności i Szolnok obsadzić i nie­
przyjaciela oskrzydlić; lewe skrzydło pod osobistym 
dow ództw em  ks. VVindischgratz w  W aitzen ,  które 
teraz jest najważniejszym punk tem , gdyż powstańcy 
jak ze wszystkiego wnosić m ożna, nie na Peszt ale 
na Kornarn cisnąć się będą ,  a odsiecz tćj twierdzy 
bez posiadania W a i tz e n ,  przy teraźniejszej podstawie 
działań nieprzyjaciela, nastąpić nie może. Ks. feldm 
zatem udał się dzis do tego miasta, a feldm. Schlick 
nocow ał pod Łabędziem. [Picsse )

Obóz ces pod Pesztem ciągnie siv przez dwie 
godziny drogi na rozległym polu Bakosz, a Ban cią­
głe czyni z niego wycieczki i rekognoskownnia 
w zd łuż 'ko le i  żelaznćj. Połączone brygady jen. Bam - 
berga ,  Gdtza i Jabłonowskiego rozciągnięte na go­
ścińcu z W aitzen  do Kotnorn, strzegą go jak najści­
ślej Dowódzca pow stańców  Perczel ogromną roz­
wija czynność około s. Thom as i mówią że 50,000 

w ychodźców  z Banału połączyło się z nim.
( L loy d  )

G a z e ta  Szlaska  donosi,  że powstańcy ofiarowali 
ks. Windiscbgratz bitwę na polu Bakosz, ale książę 
odm ów ił ze względu na ich przemagającą siłę; W ę ­
grzy zaś niechcą zmuszać go do tego , aby menara-

zić Pesztu na zniszczenie. Zdaje się że praw e skrzy­
dło armii ces. odparte  zostało przez W ę g ró w  i bliżej 
Pesztu stoi, aniżeli tego wymaga skuteczne działa­
nie połączonej armii.

—  W iadom ość  o przybyciu feldm. Hess do W i e ­
dnia okazała się przedwczesną. Feldm. zasłabszy 
z trudów ostatniej włoskiej wyprawy, zostaje jeszcze 
w M edyolanie. ( hor. atut.)

.— Feldm. W olgem uth ,  którego nazwisko zaszczy­
tnie znane z bule tynów  włoskićj armii, obejmuje d o ­
wództwo nad korpusem oblegającym K om arno.

(W iadomości z Włoch). Donoszą z Mcdyolanu pod 
d. 8 b. m o przybyciu tamże ministra sardyńskiego 
hr. Bevel, wysłanego przez swego monarchę do feld­
marszałka Badeckiego dla ułożenia w arunków  poko­
ju  z Austryą. Na kilka dni pierwej przybył tam ie  
minister handlu von Bruck z Wiednia, który będzie 
miał udział w konferencyach.

Jen. della M arm ora bom bardow ał Genuę 6 b. m. 
w skutku czego poddała się swojemu królowi. 1'lo­
ta Sardyńska wypłynęła 9go z Wcnecyi, zatrzymała 
się 10go w  I irano dla nabran a wody. Austryackie 
okręta witały ją salwami pokoju.

Donoszą z Ankony, że wojska Neapolitańskie ago 
b. m. zdobyły Palerm o. [Gaz. wied. wie.)

N i e in c y.
B er lin  I I  K  w ia n ia . [P o sied zen ie  Hej Izby). Na 

porządku dziennym było sprawozdanie komissyi nad 
naglącym wnioskiem dep. Kuh o wydanie nowego 
adresu  do króla, z pow odu odpowiedzi danej depu- 
tacyi Zgromadzenia narodow ego niemieckiego. S pra­
wozdawca komissyi dep. Bosenkranz oświadcza, że 

komissya z uwagi szczególniej na okólnik z dnia 4 
b. m. do wszystkich rządów niemieckich po przed 
s taw ieniu  już wniosku deput. Kub wydany, jedno ­
myślnie uznała, że niema powodu wydania nowego
a d r e s u  d o  k ró l a ,  w c e l u  s p r o w a d z e n i a  z m i a n y  w  p o ­
s t a n o w i e n i u  J .  K.  Mości. D e p u t .  Kuli s a m  przy­
znaje, że przez późniejsze zajścia, wniosek jego prze­
stał być naglącym, a deput Goltdam m er utrzymuje, 
że nateraz stosowniejszą jest rzeczą zapylać mini­
s trów , jakie poczynili kroki, aby w jedności z inne- 
mi państwy i Zgromadzeniem n a ro d o w ć m ,  cel po ­
żądany osiągnąć. Na to prezes rady ministrów  hr- 
B randenburg  oświadcza: "że ins'.rukrye dla F ra n k ­
furtu  w tej chwili wypracowują s ię ,  pełnomocnik 
pruski powołany został telegrafem do Berlina zkąd 
dzisiaj odjedzic napow ro t  do f ra n k fu r tu .  Jego  za­
stępca opatrzony jest w tymczasowe instrukeye co 
do najpotrzebniejszych kroków. Zresztą zamiarem 
jest rządu J. K. Mości położyć jak najśpiesznićj ko ­
niec niepewności względem nowego ukształcenia się 

Niemiec - P o  tein oświadczeniu, Izba przystępuje
do głosowania i większością 75 głosów przeciwko 
38 wniosek dep Kub odrzuca.

—  Komissya sejmowa, do rozpatrzenia się w  przed­
stawieniach ministeryalnych stanu oblężenia Berlina 
dotyczących wyznaczona, większością 4 głosów na 
1 głosujących uchwaliła następujący wniosek: Izba 
w zyw a m inisteryum , aby ogłoszony w  dniu 12 Li­
stopada z r. stan oblężenia Berlina z okręgiem dw u- 
milowym, natychm iast zniosło.™

( P o l i t y k a  r o s s y j s k a  )• W  cl>wili gdy Dania za­
wieszenie broni wypowiedziała,  nieulegalo wątpli­
wości, że się czuje pewną rossyjski.j pomocy; nie­
małe ztąd o pokój europejski wynikły u nas obawy. 
Nic w praw dzie  dziwnego, że Bossya niechce w  ża­
den sposób zezwolić na odłączenie Szlezwigu od D a­
nii; gdyż Niemcy z Szlezwigiem mogą stać się zna­
komitą morską potęgą. L e c z . klęska zadana flocie 
duńskiej pod Eckernfórdc i spokojne zachowanie się 
Bossyi po rozpoczęciu już kroków nieprzyjacielskich 
znacznie zmniejszyły tę obawę j 0(j jg dnia 1,10 
żerny przypuszczać, że Bossya niema zamiaru udzie - 
lenia Danii materyulnćj pomocy. Bów nie fałszywie

osądzono politykę rossyjską w  kweslyi niemieckićj.
W Poniedziałek przybył kuryer rossyjski z ważnenii 
depeszami do tutejszego posła rossyjskiego barona 
Meyendorff, za odebraniem których, poseł pomimo 
święta udał  się natychmiast do J. K. Mości. O sno­
wa tych depeszy dotyczy, jak się dowiadujemy, k w e­
styi niemieckićj; Bossya oświadcza w nich, że prze­
ciwko w ewnętrznej organizacyi N iem iec ,  przeciwko 
w yborow i króla pruskiego na cesarza za zezwole­
niem innych panujących niemieckich, w cale  w ystę­
pow ać niemyśli, i że to nastąpiłoby jedynie wrazie 
ogłoszenia w  Niemczech rzeczypospolitćj. Lecz i 
w  tym przypadku interwencya rossyjska niebyłaby 
potrzebną, gdyż lud niemiecki samby pow sta ł  prze ■ 
ciwko formie rządu którćj sobie nieżyczy, i przez 
której ogłoszenie zastępcy jego przekroczyliby g ra ­

nice swojego mandatu , a tern samćm przestaliby lud 
reprezentować. ( Gaz. Szl ).

Francy a.
P a ry i  8 Kwietnia. W  czasie walki czerwcowćj 

w  Paryżu r. z., jeden batalion pułku 41 liniowego 
złożył broń na placu Vosges. Dowódzca tego b a ta ­
lionu, komendant T om beur  został usunięty ze służ­
by przez jenerała  Lam oric ić re ,  ministra wojny. K o ­
m endant podał proźbę do komitetu wojny Zgrom. 
Nar. żądając aby go oddano pod sąd wojenny.

Na posiedzeniu Zgrom. 7go Kwietnia p. Klemens 
T hom as,  spraw ozdaw ca komitetu zakonkludował, 
aby żądaniu komendanta T om beur  uczynić zadosyć. 
Jenerał  Lebreton konkluzje popierał.  Ale naprzeciw  
nim wystąpili: P. A m bert ,  widzący w  podobnym k ro ­
ku naruszenie władzy wyższćj w o jsk o w e j , będąećj 
sędzią czynów swych podwładnych i jenera łow ie  
Changarnier i Lamoriciere. Ten ostatni zawołał z u- 
niesieniem: »K om endant T om beur  okazał się słabym 

»i w tćm jego wina. Jeżeli otworzymy w ro ta  dla 
- s łabości ,  tchórzostwo przez nie wkradnie się z cza- 
-sem. Czy wiecie jaki jest obowiązek oficera w  obec 
-n ieprzyjaciela? Pozwólcie abym wam przytoczył 
-przykład. Miody M iilher ,  uczeń szkoły St. Cyr, 
-m ianow any podporucznikiem , był 24go Czerwca 
-otoczony przez zwycięzkich pow stańców , którzy mu 
-kazali broń oddać; lecz on odrzekł,  iż woli pole 'z 
-jak się zbezcześcić I  był przebity puginałem!™

Ten czyn bohaters tw a opowiedziany przez je n e ­
rała L am o ric ić re , słowami i głosem który go o d ­
znacza, sprawił w  Zgromadź wzruszenie które nie 
mogło dopomódz sprawie komendanta Tom beur. 
K onkluzje  raportu zostały odrzucone. A przecież ko­
mendant jest stary żołnierz, okryty ranami w w o j­
nach za Napoleona, który w  bitwie pod W aterloo 
obronił chorągiew Igo  pułku strzelców pieszych. J e ­
dna chwila słabości zgubiła go.

p  J Favre wyniósł raz jeszcze kwestyą prefektów 
retretowanych na t ry b u n ę ,  lecz zboczenie to od 
przedmiotu dziennego, pozostało bez skutku. Na p o ­
rządku dziennym stało drugie odczytanie projektu  
reorganizacji sądowej. Pom im o że projekt ten  nie 
zadowalnia p raw ie  żadnego s tronn ic tw a ,  mianowicie 
strony prawćj Z g rom adzen ia , w części wszakże zo­
stał już ostatecznie przyjęty.

— W  roku zeszłym gwardya narodowa paryzka 
odwiedziła  Londyn bardzo licznie, gdzie była jak 
najgościnnićj przyjętą. Mieszkańcy londyńscy przy­
rzekli oddać j ć j * wiz’ tę. Jakoż ,  pierwszy oddział 
Anglików, w  liczbie 300 przybył do Paryża w  p ią­
tek wielki. Władze i mieszkańcy ubiegają się w  u-

e w v r h  z a m o r s k i c h  sąsiadów, goszczeniu sw ym  ^
  j q  Kwietnia. Na posiedzeniu 9 K w ietn ia  Zgro­

madzenie s k o ń c zy ł o  dyskussyą nad budżetem ośw ie­
cenia. Poprawka wnies iona na posiedzeniu prze- 
szłćm, którćj przedmiotem jest powiększenie o 200 
tysięcy f r  summy przeznaczonej na res tau row anie  
szkółek gminnych, została p rzy ję tą ; rów nie  też su m ­
ma na sale ochrony, i 1,000 ,000 fr. dla nauczycieli 
w i e j s k i c h ,  zostały p r z y j ę t e m i  jednomyślnością.

Następnie Zgrom, przeszło do dvskussvi nad bud-



żelem spraw  zagranicznych. P . Bastide były mini­
s te r  spraw  zewnętrznych w  zabranym głosie zbijał 
tw ie rdzen ie ,  jakoby dyplomacya francuzka od 24go 
L utego  nie miała nic innego na ce lu ,  jak po w ró c e­
nie do trakta tu  z r. 1815. O dw oływ ał  się on do 
św ia d ec tw a  swego następcy, jako rząd rzeczypospo- 
litćj obstawał ciągle przy niepodległości V\ łoch, cze­
go dowodem jest W enecya dotąd w  stanie n iepo­
dległym.

Jak w  innych budżetach  tak i w  tym komissya 
proponow ała  znaczne redukcye ,  które w  większej 
części zostały przyjęte.

Potem  nastąpił budżet w y z n a ń , obcięty bardzo 
przez komissyą. Minister opiera ł się redukcyom, 
wszakże te  zostały przyjęte, a m ianow ic ie :  20,000 
fr. z pensyi kardynałów, 35,000 fr. z summy prze­
znaczonej dla kapituły St. Denis i 180,000 fr. z sum ­
my na restauracyą katedry paryzkiej. Ale wniosek 
p. C h a p o t ,  proponujący powiększenie o 2,000,000 
fr. pensyi dla^księży wiejskich , a to  w  celu zniesie­
nia opła t od różnych posług duchownych , jak chrztu, 
pogrzebu itp., był chętnie przyjęty przez Zgrom adze­
nie i odesłany do komissyi. (Indep .)

— L a  P atrie  z 9go  K w ietn ia  pisze: -Rząd o d e ­
brał w iadomość u rzę d o w ą ,  że p. de Bruck , mini­
s te r  handlu austryacki przybył do Turynu dla u k ła ­
dania się o pokój z P iem o n tem ,  wspólnie z mini­
strami francuzkim i angielskim. Zaręczają,  że w a ­
runki są jak najbardziej pojednawcze. Poseł aus try­
acki zgadza się z dw om a m ocarstw am i pośredniczą- 
ccmi w  kwestyi załatwienia spraw y rzymskiej i to ­
skańskiej. Koszta wojny będą przyjęte polubownie 
między Piem ontem  a Austryą. K ilku  cz ło n k ó w  ko­
mitetu zagran icznego  otrzymało doniesienie o tern.

L T ndependance ze swojej strony dodaje ,  że pan 
de Bruck przybył nie do T urynu  ałe do Kowary, 
miasta, które rząd wiedeński chce w ybrać  na miej­
sce do negocyacyi.

W i o c h  y .

Sardyn ia . {Powstanie Genui). Pogłoski o p o w s ta ­
niu Genui sprawdziły się , list pisany z L iw orno  2go 
Kwdetnia przez podróżnego przybyłego na statku pa­
row ym  francuzkim z G e n u i , potwierdza je. O lo  jest 
ten list:

-W czora j  około godziny czwartćj byliśmy przy­
tomni strzelaniu z broni ręcznej i z armat. Rozpo­
częła się bitwa między ludem a wojskiem. Żwawy 

szedł ogień ze stron obu. Jeżeli wojsko do trw a to 
odniesie górę ,  bo zajmuje lepsze pozycye. W yje ­
chaliśmy z Genui o pół do s ió d m ć j , a o godzinie 7 
słyszeliśmy jeszcze strzelanie; kiedyśmy byli na p o ­
kładzie, powstańcy przysłali nam kilka w ystrzałów  •

Później nadeszłe korespondeneye przedstawiają 
w  sp o só b  następny zaszłe tam wypadki:

•W ia d o m o  że wszystkie p raw ic  w arow n ie  Genui 
były w  ręku gwardyi narodowej. Dnia 31 Marca 
został utworzony komitet z trzech członków, który 
wspólnie z rnunicypalnością wziął w ładzę najwyższą. 
K om endan t  placu Ferreti został aresztowany. Do- 
wódzca dyw izji  jenera ł  Azarta zamknął się z 6000 
ludzi w  arsenale lądowym. Żona jego j dzieci były 
aresztow ane przez lud , i zaprowadzone do pałacu 
Tursi jako zakładńiki. Nareszcie 'lud zażądawszy bro ­
n i ,  otrzymał od m unicypalności naprzód 3,000 po­
tem 15,000 fuzyi nadeszłych z Francyi dla rządu 
sardyńskiego.

»Dnia 1 Kwietnia  lud zabrawszy działa i broń 
ręczną znajdujące się w  arsenale m orsk im , zaczął 
a t takow ać arsenał lądowy w  którym zamknął się j e ­
nerał Azarta. Pod wieczór walka była zawieszona, 
w  nocy ulice miasta najeżyły się barykadami i w a l­
ka rozpoczęła się na now o 2go K w ietn ia  rano. O 
godzinie l l t ć j  jenera ł  Azarta widząc bezużyteczność

op o ru ,  wysłał parlamentarzy do komitetu bezpie­
cz eń s tw a , który mu podał następujące w arunki:

•Opuszczenie miasta we 24ch godzinach, karabi- 
-niery bez b ro n i ,  wojsko liniowe z. bronią;

“N ie z w ło c z n e  o d d a n ie  g w a r d y i  n a r o d o w ćj  w a r o -  

• w n i ,  b r a m ,  p o z y c j i  i innych  ś r o d k ó w  obrony;

•List od jenerała  Azarta do jen. La M a rm o ra ,  o 
“którego zbliżaniu -ię dow iedziano, donosząc mu o 
■•kapitulacji i wzbraniając iść dalej."

W arunk i te  przyniesione przez parlamentarzy je ­
nerałowi Azarta liyly przezeń przyjęte i podpisane; 
miasto przeszło zupełnie w ręce ludu. Jenera ł  Avez- 
zana, dowódzca gwardyi n a rodow ej ,  która jak się 
pokazuje połączyła się z ludem , w ydał natychmiast 
odezwę, w którćj grozi p raw em  wojeńnćm każdemu, 
ktoby się dopuścił gwałtów  na m ieszkańcach, c u ­
dzoziemcach lub własności.

D ekret wydany w  Turynie d. 3go Kwietnia przez 
W ik to ra  E m a n u e la ,  ogłasza miasto Genuę w  stanie 
oblężenia, oddając jen. La Marmora władzę cywil­
ną i wojskową. Ze swój strony rninisteryum w yda­
ło proklamncyą do ludu sardyńskiego, wzywając go 
do jedności ,  aby skuteczniej walczyć przeciwko b u ­
rzycielom.

N ational donosi ,  że dywizya lombardzka, licząca 
14,000 ludzi spieszy do G enui,  gdzie może przyjść 
przed jenera łem  La Marmora; w tedy zdobycie tego 
miasta będzie trudniejsze.

—  La P atrie  odebrała list następny z Genui d a ­
ty 4go Kwietnia.

• Zostajemy tu w zupełnej anarchii. W ojsko po 
słabym oporze opuściło miasto oddawszy wszystkie 
w arow nie  w  ręce stronnictwa demokratycznego. N a­
w e t  400 żołnierzy opuściło szeregi dla połączenia 
się z burzycielami. Donoszą rów nież ,  że dvwizya 
lom bardzka,  zostająca prze«jtćm pod dowództwem
j e n e ra ła  R am oriny ,  a teraz mająca  na swem czele 

j e n e r a ła  F a n t i ,  wyszła z Asti w nieładzie, o św iad­
czając iż pójdzie do Genui,  by wesprzeć usiłowania 
rew o luc jon is tów . Możecie sobie wystawić radość 
tego stronnictwa. Teraz słyszymy śpiewy tryumfalne, 
groźby ludziom umiarkowanym i prawdziwym pa- 
tryotom.

• W ładza  municypalna usiłuje walczyć przeciw 
spraw com  zamieszania. Lecz tu, jak wszędzie, zu ­
chwałość zastępuje liczbę i lękać się należy, aby 
przez czas pewny przynajmnićj, hałaśliwa mniejszość 
nie powtórzyła szaleństw rzymskich i florenckich.

“Konsul angielski jes t  zupełnie przeciwny burzy­
cielom; ale nie wszystkich wielkich m ocars tw  kon- 
sulowie są w  tukiem usposobieniu. Rewolucyoniści 
chwalą się , że od niektórych z nich mają tajemne 
wsparcie. P anow ie  ci dopuszczają krążyć podobnym 
pogłoskom, bynajmniej ich nie zbijając.

• Liczymy zresztą wiele na jenerała  La Marmora, 

którego dywizja znajduje się w  t,:‘j c,iwili P0,) lnu- 
rarni miasta. Ma on władzę nieograniczoną nad Ge­
nuą która ogłoszoną jest w  stanie oblężenia. W i a ­
domość o powrocie księcia modeńskiego wielce za­
niepokoiła naszych rywolucyonistów; pow ró t  jego

nastąpił 30go Marca.

—  Późniejsza w iadom ość tegoż dziennika jest na ­
stępująca :

• J e n e ra ł  La Marmora, dowódzca korpusu wysła­
nego na uśmierzenie G enu i,  wszedł do tego miasta 
śród w iw a tó w  ludności P ow stańcy  stawili nie m a­
ły opór. Po walce rozpaczliwej, naczelnicy pow sta­

nia uciekli, wsiadłszy na okręty francuzkie i an­
gielskie.

DziennAi turyńskie z 4 K wiet.  ogłaszają dekla­
ra c ją  wydaną przez 53 deputowanych sardyńskich, 
protestujących przeciwko zawieszeniu broni. Ciż

sami deputowani wybrali z pośród siebie k o m i te t , 
mający kierować przyszłemi wyborami do nowej Izby.

( Independ .)

—  Z  Turynu. Jenera ł  Ramorino jest zam ­
knięty w  więzieniu cytadelli. Od dni kilku rozeszła 
się pogłoska, n iew iadom o na czem oparta, że j e n e ­
rał przyrzekł poczynić ważno odkrycia, jeśli mu ży- 
' •e będzie darow ane . Pewny major Galanti ma tak ­
że znajdować się w więzieniu cytadelli. W kró tce  
ma wyjść dekret naznaczający kary na żołnierzy, 
którzy w ostatnićj kampanii nie wypełnili swych p o ­
winności.

Gazeta Piemontska  z 3 Kwietnia, zawiera ro z ­
kaz królewski następny;

“Na przedstawienie ministra wojny i marynarki,  
rozkazaliśmy i rozkazujemy co następuje: »Art.  1. 
Ustanowiona zostaje komissya śledcza, przeznaczona 
do zgłębienia wypadków ostatniej kampanii, jako też 
przyczyn które sprowadziły jćj nieszczęśliwy koniec; 
komissya ta zda nam raport  z czynności za pośredni­
ctwem ministra wojny i m a ry n a rk i .»

• Komissya się si.łada z osób następnych: Prezes 
hr. A. Saluzzo, jenera ł  i senator  kró les tw a ; człon­
kow ie :  szef sztabu artyleryi,  jen. D uborm ida,  były 
deputowany; Lanza były dep.; pułkownik hr. Lisio ; 
Mollard b. dep., Pas to re  pułkownik artyleryi; Ravina 
radca stanu, b. dep.; Josti b. dep. Corto Promis in­
żynier, sekretarz. «

T oskan ia . Niektóre wiadomości nadeszle z Toska­
nii zdawały się dawać do zrozumienia, że p. G uer-  
razzi, ogłoszony dykla torem , począł okazywać poli­
tykę odmienną od tej której się trzymał dotąd. M nie­
mano że wchodzi zupełnie w  myśl x. G io b e r t i ,  że 
nie będzie przeciwnym przywróceniu księcia Leopol­
da na tron  toskański. Wszakże list nadeszły z L i­
w orno  z 2 K w ietn ia  donosi,  że cała Toskania zo­

staje w trudnćm do opisania zamieszaniu; s t ronn ic­
tw o  demagogiczne uważając spraw ę swą za s traco­
ną, postanowiło pomścić się tak zwanego zb irgostw a 
um iarkowanych Dnia tedy 2 Kwietnia nadszedł do 
L iw orno  rozkaz od G ucrrazzego, aresztowania 200 
osób obwinionych o zbrodnię um iarkow ania;  lecz 
ponieważ nie liczono na to aby wojsko chciało dać 
pomoc w  aresztowaniu, przeto nakazano mu ustąpić 
z miasta, i udać się na granicę rzymską. W  chwili 
odejścia kuryera reszta żołnierzy opuściła L iworno. 
Nie w iadom o o ile doniesienie to jest p rawdziwem .

(Indćpen .)
Sycylia . Kroki wojenne między rządem  Neapo- 

litańskim a Sycylianami już się rozpoczęły. Palerm o 
i cała zatoka są blokowane. Ostatnie wiadomości 
donoszą, że przed Messy,, ,  stało 2 fregaty i 8 s ta t­
ków parowych gotowych do attaku. Wojska kró­
lewskie okazują się bardzo zdecydowanymi. Sycy- 

liame powiększyli swe wojsko o 30,000 ludzi, któ­
re teraz w  ogóle liczy 49,000 regularnego żołnie­
rza. /d a je  się w  szeregach sycylijskich panow ać 
wielki zapał. Jenera ł  Mięsawski (zapewne M ie ro ­
sławski) dowodzi w  prowincyi Katany, jenerał T ro -  
briant nosi tytuł marszałka Sycylii. (Indep.)
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OGŁOSZENIE.

Jes t  Fortepian  do wynajęcia miesięcznie 

S H U f t p o  ccnic umiarkowanej.  Zgłosić się do 
domu pod N. 506 i o07 na ulicy Floryańskiej.

W  Drukarni D- E. Friedieina


